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Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym podaję do wiadomości Sz. P u b l i c z n o ś c i  że z przyczyn nie odemnie zależnych 

kinem atograf mój p. f. „PÓlonia“, ul. Panny Marji JsS 12, czynny będzie od dnia dzisiejszego tylko 3 razy w ty­
godniu t. i. piątek, sobotę i niedzielę.
B Z poważaniem

Teatr „ P a r y s k i “
w ła ś ć .  S te fa n  C e r to w ic z .

wszelkie ewentualności. Pamiętajmy, że przemysł niemiecki nie może ruszyć z ropejskim, a wiadomem jes t ,  jak Francja 
Niemcy musieliby podpisać jeszcze cięż- miejsca. A głód, zatrata przemysłu, bez- to prawo spożytkuje,
sze warunki, niż obecne, ponieważ za robocie, wysłanie na pastwę nędzy bez- Los Niemiec spoczął wyłączni® w rę-
kilka tygodni' zabraknie im żywności i nadziejnej 15 mil jon ów robotników wa- kach Francji,
bez pomocy koalicji, nie mogą się obyć. żą więcej, niż zatrzymanie Gdańska ii
tTa pomoc jest im także potrzebną przy Śląska Górnego. A S W lffO f in B ^ poto«OM«o__
sprowadzaniu surowców. Bez surowców! w oj Bk czeSK icti n a  sło w a* _________________________________________   c/yźme.

Intrygi berlińskie.
Już przed wojną prasa wiedeńska u- 

żywała opinj* jednej z najklamiiwszych 
na świecie. Gorszą od niej na punkcie 
mijania się z prawdą była tylko prasa 
budapeszteńska. Wystarczy przypomnieć 
to  obie te prasy kłamały na. temat Serbji 
1 jak rozgłaszały po świecie wiosną 1913 
roku klęski wojsk armji bułgarskiej wła­
śnie wtedy, gdy, ta ostatnia cofała saę w 
coraz to większym popłochu ku Sofjii

Nic więc dawnego, że i obecnie ta sa­
ma prasa wiedeńska kłamie, puszczając 
w  świat wiadomości, że prezydent Wil­
son jx>stanowił interwenjować na. rzecz 
Niemiec i to  interwenjować w sposób, 
który odbiłby się najlatalmej na nie­
korzyść Polski.

Skąd prasie wiedeńskiej przyszła myśl 
występowania z podobnem! informacja­
mi? Źródłem jej Berlin, .informatorem, a 
raczej inicjatorem niemiecki Urząd spraw 
zagranicznych. Celem informacji jest 
pokłócenie aljantów. Od samego począt­
ku wojny dyplomacja niemiecka ma tein 
cel przed oczyma. Od samego początku 
wojny dyplomacja niemiecka mając ten 
cel na oku, posługuje się' prasą, której 
każe puszczać w świat wiadomości fał­
szywe. obliczone na pokłócenie sprzy­
mierzeńców. Liczy, że prędzej, czy póź­
niej ów cel osiągnie. 1 choć się to nie 
udało podczas wojny, rachuje, że imoże 
się uda teraz podczas rokowań pokojo­
wych, dzięki czemu przyjdzie i do wa­
runków łagodniejszych i przyjaźń, łą­
cząca Stany Zjednoczone z Francją pę­
knie... A celem zatarcia śladów, pusz­
cza się owo kłamstwo przez Wiedeń, 
gdyż marka handlowa berlińska w tym 
wypadku popsułaby całą iinstrygę odrazu

Informacja wiedeńska utrzymuje, że 
prezydent Wilson postanowił interwe­
njować na rzecz Niemiec w ten sposób, 
że chce, by Górny Śląsk i Gdańsk po- 
jzostak przy Prusiech i Rzeszy Niemiec­
kiej. Z jakiego powodu? Wszakże Pol­
sce jest przyrzeczonym w par. 13-ym 
programu Wilsona dostęp zagwaranto­
wany do’ morza. A takim dostępem do 
morza nie byłoby zneutralizowanie Wi­
sły  i urządzenie portu wolnego w Kró­
lewcu, Kłajpedzie i Gdańsku. Boć taki 
'dostęp Polski do morza zdoła mieć ka- 
iżdej chwili', ponieważ przynosi on wię­
cej korzyści materjainych i politycznych 
Prusom, niż Polsce, i rząd pruski byłby 
i bez konferencji pokojowej zapropono­
wał rządowi polskiemu takiego rodzaju 
kombinację. A Śląsk Górny ma tak ./nie­
wątpliwie ludność polską", że pozosta­
wienie tego miiljona polaków po' za Pol­
skę byłoby zaprzeczeniem wszelkich za­
sad prezydenta Wilsona. Pokój przy­
szedłby do- skutku z krzywdą niesłyciia- 
ną narodu polskiego.

Kierownicy koalicji zachowają niewąt­
pliwie zimną krew wobec intryg pruskich 
puszczanych drogą na Wiedeń. Tę samą 
■radę należy dać i polskiej o pin j i publi­
cznej. Niech Berlin z pomocą Wnednia 
intryguje. My bądźmy przygotowani na

Zwycięstwo narodowe w Poznańskim.
P O Z N A Ń . S.W W n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  

na  u w o ln io n y m  obszarze Wielkopolski wy 
bory do Sejmu Rzeczypospolitej, Nie u- 
lega wątptVośei. że p r z y n io s ły  p e łn y  
su k ces  p o łą c zo n y m  s tron n ic tw om  
narodowym.

W ybory w P oznańskiem  są ak­
te m  zjednoczenia  wreszcie  rozdar­
ty c h  tak  d łu go  części Polski.

Akt wyborów położy kres temu roz­
darciu, które formalnie na zewnątrz do­
tychczas trwało, jako że żaden akt mię­
dzynarodowy nie ogłaszał połączenia Po­
znański ego z całą Polską. Przez wybory 
do Sejmu Poznańskie ogłasza aeropago- 
wi międzynarodowemu połączenie swe z 
całością Polski i niszczy zasadę separa­
tyzmu.

Wojdą pozriańezycy do Sejmu, rzuca­
jąc na szalę spraw tam rozstrzyganych 
swą radą i swe glosy. Na ukształtowa­

nie się Sejmu wpłyną, zapewne poważnie,
a więc także i na sprawach całości Rze­
czypospolitej mocno siąyażą.

Wniosą do Sejmu swą rozwagę, swą 
tmeźwość, swą tężyznę, wypróbowaną w 
walce z żywiołem niemieckim, swe zdro­
wie moralne i pstrjotyzm. Sejm zyska 
wiele przez Poznańezyków,

Ani je d e n  s o c j a l i s t a  
n ie  p r z e s z e d ł  w  P o zn a n iu .

POZNAŃ. Ostateczny wynik wyborów 
do Sejmu ustawodawczego nie jest jesz­
cze znany, gdyż obliczenia są jeszcze w 
toku. W p /ybliżeniu rezultat w mieście 
Poznaniu przedstawia się jak  następuje: 
Na listę II. (zjednoczonych stronnictw) 
oddano przeszło 54 tysiące głosów. W o­
bec tego w Poznaniu nie przeszedł ani 
jeden socjalista.

Pokój będzie podpisany w Berlinie.
G ło śn e  o ś w ia d c z e n ie  L loyd

c ie li  arm ji
KRAKÓW 3.6—Według najnowszych 

wiadomości prezydent ministrów Lloyd 
George, który świeżo odwiedził wojska 
angielskie pod Amiens, wygłosił podczas 
uroczystości wojskowej przemowę, w 
której między in. oświadczył:

N iem cy  m ów ią , że pokoju nie 
podpiszą.

Na i<> o d p o w i e m y  i tn t a k :
Moi Panowie! Pokój podp iszem y  

a jeżeli s ię  to  nie s tan ie  w  W ersa lu  
to  zrobim y to w  Berlin ie . My, na­
cze ln icy  rządów,- o c z y w iśc ie  tam  
nie p jdz iem y, a le  w iem y, że tam  
pójdzie nasza armja, dlatego nie u 
stąpiiry w żadnym punkcie.

G e o rg ea  do  p r x e d s ta w i-  
a n g ie ls fe ie j .

Nasz trakta t pokojowy musi być n a ­
rzucony niemcoro, gdyż od tego zależy 
przyszłość świata.

Uzupełnieniem powyższych słów Lloyd 
Georgea jes t  oświadczenie złożone przez 
ministra wojoy Churchilla w Izbie gmin 
który powiedział, że nadeszła chwila o- 
statniego rozstrzygnięcia, a państwa ko­
alicji są na ten wypadek w zupełności 
przygotowane. — Nad Renem stoi cała 
arraja w pogotowiu do marszu. Ocze­
kuje ona tylko rozkazu, aby podjąć po­
chód.

Minister Churchill podał ponadto, t e  
w ostatnich czasach zgłosiło się 170000 
ochotników do armji.

O losie Niemiec decyduje Francja.
Ż ad n y ch  zm ia n  w a ru n k ó w .

WIEDEŃ 8.6 — Sprawozdawca wer­
salski „N. W. Presse“ donosi, że propo­
zycje niemieckie zostały przez opiciję pu­
bliczną we Francji przyjęte w sposób 
jaknajgorszy. — Ponieważ głesy prasy 
francuskiej niewątpliwie są wyrazem o- 
pinji kół kierujących przeto niemcy nie 
n n g ą  oczekiwać zmian tego rodzaju, aby 
rząd niemiecki mógł uznać je za korzy­

stne Cala kwestja rozs rzygnie  się  
najdalej w  ciągu l o —20 dni w k tó ­
rych  w y p o w i dziane zostan ie  o s ta ­
tnie s łow o .

Nie ulega wątpliwości, że Anglja, 
k tóra  w zupełności jest zadowolona z 
wyników uzyskanych dla siebie oddała 
F r a n c j i  z u p e ł n ą  s w o b  dtj d e c y z j i  00 
do warunków pokoju na kontyueacie eu-

CIESZYN 8.6—Podróżni, przybyli ze 
SloWaczyzny, opowiadają, że wojska 
czeskie znajdują się tam w katastrofal- 
nem położeniu z powodu wewnętrznego 
rozprzężenia. Czesi ssładają  winę na 
Włochów, Włosi żalą się na demoraliza­
cję wojsk czeskich.

Pod Miskolczem przeszły dwa pułki 
czeskie, rekrutowane ze Słowaków, do 
Madziarów: p«łk trenczyński i preszow- 
ski, oświadczając że nie będą się bić z 
węgrami. vTakże ina9 formacje /. w y ją t­
kiem ,legionarzów“ odmówiły posłuszeń­
stwa. to też nic dziwnego, że msdńarom 
udało się rozbić cały front.

Naczelnik Państwa w Gtodnie.
GRODNO. Wczoraj Naczelnik Państwa 

odwied-ił Grodno.
Po uroczysiem nabożeństwie odbył się 

aa placu przed F arą  przegląd oddziałów 
wojskowych załogi grodzieńskiej, oraz de 
filada różnych szkół i cechów, oraz o- 
ehron polskich i żydowskich.

Wśród jednych i drugich niektóre wy 
stąpiły ze swoimi sztandarami, Tłimaie 
zgromadzona na placu ludność wznosiła 
groBikie okrzyki na cześć Naczelnika 
Państwa.

Na zamku zgromadzili się przedsta­
wiciele 80 organizacji miejscowych, oraz 
ludności ziemi grodzieńskiej. Wśród lioz- 
nych przemówień zwracały ogólną uwagę 
powitania, wygłoszone kolejna przez du­
chowieństwo wszystkich wyznań. Prze 
mawiali więc, grodzieński biskup prawo­
sławny, pastor ewangielicki i rabin. P re­
zes Centralnej Rady Białoruskiej Alek­
siuk z przejęciem i zapałem mówił o ao- 
vvej epoce, która teraz nadeszła głównie 
dla Białorusinów, gdy po wielu łaiach 
strasznego ucisku obcych, dzię-;i Polsce i 
jej Naczelnikowi Piłsudskiemu, zawitała 
dla całej ludności tych ziem era wyzwo­
lenia i pomyślności. To właśnie głębokie 
przeświadczenie i szczery entuzjazm gó­
rowały w zachowaniu się ed e j  ludności.

B o ls z e w ic y  z d o b y li R ów n o  i 
D ub no.

LW ÓW , 2 5 Na ostatniem posiedze­
niu rady sowietów w Kijowie komisarz 
dla spraw wojskowych oświadczył, że 
wojska sowietów rozbiły bandy Ukrain- 
skie i zajęły ważne punkty strategiczne 
miasta Równo i Dubno. Zajęte zostało 
również Zdołbunowo. Wojska ukraińskie 
uciekły w popłochu. Sztab Gngorjewa 0- 
toczony został i w-.ięty do niewoli. Sam 
Grigorjew zdołał uratować się ucieczką. 
Petlura ze sztabem i resztkami wojsk u- 
kriiińskico w Galicji utrzymuje się jesz­
cze w Mielnicy.
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Sensacja chwili!
Jeden z najwybitniejszych obrazów amerykańskich firmy „WORLD”

w New-Yorku.

Z a - w o l n o ś ć  l u d ó w
Program od rudzieli 1 do czwartku 5 

Czerwca r. b.
Dla m ło d z ieży  w e jśc ie  

dozw olone .

111 ■■ ■■■ w r  Sfl osa Ed» w P  WIW OH ”  W k u l  W w P  H W

Wielki dramat w 6-ciu aktach, ilustrujący patrjotyzm i poświecenie ludności w Stanach
Zjednoczonych podczas obecnej wojny 

W rolach głównych: Em m y W ehlen. H aro ld  L ockw ood i  E thel B a r r y m o r e .
Przejmujące grozą sceny batalistyczne zdjęte na froncie francuskim podczas ataku nocnego.Z powodu niezwykle wysokie j dzier- “ ?*wy obrazu

csr.y miujsa podwyższone o
I  5 0  f © ł i l g ó ^ « Film ten demonstrowany był w największym kinematografie Paryża , , P a la is  G aum on t11

przez 12 tygodni z rzędu.

I

maszyny i narzędzia rolnicze u 
przedstawicielaR O L N I C Y !  Zamawiajcie

Tow. Mice. H. CEGIELSKI w Poznaniu

St. L a u r m a n a  w Częstochowie
mieszkanie ul. Prosta J* 10, skład Kościuszki 7a.

D o s t a w a  p u n k t u a l n a  c e n y  f a b r y c z n e .

Rewolucja w Poznaniu!
Kłamstwa niemieckie.

WIEDEŃ, 2 | 6. Pisma beriiiiskie o- 
becnie przepełnione są niezwykle fanta­
stycznemu wiadomuścismi z Polski. P i­
smaki berlińscy prześcigają się w wy­
szukiwania wiadomości, któreby Polską 
przedstawiły jako państwo nieskonsoli- 
dowane, podminowane anarehją.

I tak „Deutsche Allgeraeine Ztg." do­
nosi z Torunia za bydgoską „Ostdeutsche 
Rundschau*, źe w Poznaniu wybuchła 
rewolucja. Żołnierze polscy — wedle i ej 
wiadomości — buntują się i nie chcą da­
lej walczyć.

W ilsan p r z e c iw  s o c ja l iz a c j i .
WIEDEŃ, 2 I 6. Korespondent .N. W. 

Journal" nanosi z Wersalu, że Wilson 
absolutnie nie chce się zgodzić na za­
mierzoną przez Niemcy socjalizację przed­
siębiorstw. Wilson w walce starego ustro­
ju kapitalistycznego z nowoczesnym so­
cjalizmem, pod wpływem kapitalistów 
amerykańskich stanął po stronie kapi­
tału. Wedle wiadomości Wilson obawia 
się więcej radykalizmu Niemców niż ich 
militaryzmu.

K łos ludu p o lsk ie g o  z  K ow ien  
■ zo zy zn y .

WILNO R*ia Kresowa alrzymału o- 
patrzoay 25.000 podpisów meuorjał P o ­
laków z ziemi Kowieńskiej, którzy o- 
świadczają się za ścisłą unją Litwy z 
Polską.

B r ie ia n y  z a j ę t e .
LWÓW, 2 | 0. „Gazeta Lwowska" 

dowiaduje się z wrarogodnego źródła: 
B o k a t e r s k ie  w o jsk a  n a s z e  z a j ę ły  
B rzsża n y .  Żołnierz polski w"zędtio 
w zdobytych obszarach zaprowadza ład 
i porządek. W ita go z prawdziwą ra­
dością tak ludność polska jak i ruska.

A fg a n ista n  w y p o w ia d a  w o jn ę  
A nglji.

PARYŻ, 2.6 ,,Le Matin4' donosi z Pa­
ryża: Dowódca armji afgańskiej zwrócił 
się do władz wielko-brytańskich w Is -  
djach z żądaniem przerwania akcji za­
czepnej.

Rząd Iidji upoważnił swego przedata 
wiciela w Khyberze do oświadczenia, że 
rząd ludji rne jest upoważniony do dania 
odpowiedzi, że jeżeli emir istotnie pra 
gnie pokoju, winien zwrócić się do wice­
króla za pośrednict wem dowództwa ar- 
mji angielskiej.

Emir na to odpowiedział milczeniem 
i zarządził przygotowania do ofeusywy 
na całym froncie.

Radżowie Kaszmiru ofiarowali wice­
królowi Indji swą pomoc dla odparcia a- 
taki Afgańczyków.

Polska musi mieć G. Śląsk
Tego domaga się prasa paryska.

W UDEŃ, 3 | 6. Prasa paryska w o- 
strych słowach odrzuoiła propozycję nie­
miecką pokoju, a równie  s t a n o w c z o  
o d s u w a  in tr y g a n c k i  n ie m ie c k i  p r o ­

jekt o d w o ł a n i a  s ię  d o  W ilso n a .  
W szczególności stwierdzają dzienniki 
francuskie, i i  P o l s k a  b e z w a r u n k o w o  
m u s i  o trzy m a ć  G ó r n y  SIąsk .

„Intrasigeant* twierdzi ponadto, iż 
w  raz ie  p r z y m u s z e n ia  koa lic ji  do  
p o d jęc ia  d z ia ła ń  w o je n n y c h ,  w a ­
ru n k i p okoju  z o s t a n ą  w  z a s a d n i ­
cz y ch  p u n k ta c h  z a o s t r z o n e .

Paryskie powyższe wiadomości, jako- 
też f a k t a  oczywiste, których świadkami 
j e s t e ś m y  s t w i e r d z a j ą  b e z p o d s t a w n o ś ć  
wszelkich informacji „pewnych" kó! »k-
fywistyeznycb i lewicowych, jakoby koa­
licja, a w szczególności Francja zamie­
rzała cokolwiek uczynić wbrew intere­
sem Polski.

Niema dosyć silnych słów dla napię­
tnowania tej iatryganckiej roboty „pe­
wnych" kół.
■MA

Ukraińcy błagają S t e r a ła  Hallera 
o zaw ieszen|e broni.

W ielka U k ra in a  s t a r a  s ię  o p rz y m ie rz e  z  P o lsk a  
p rz e c iw  bo lszew ikom -

LWÓW 2.6—„Ga>,eta Lwowska" do­
nosi: Jak się dowiadujemy z wiarogo- 
dnego źródła, przybyli do miejsca posto­
ju gen. Saliera komendanta armji, ope­
rujących na wschodzie, ukraińscy parła- ________ . . . .
mentarze z propozycją zawieszenia broni nemu wrogowi— bolszewikom 
na froncie galicyjskim i przystąpienia do 
układów o rozejra, względnie o zakoń­
czenie sporu polsko-ukraińskiego.

Przed kilku zaś dniami prsybyli do 
gen. Hallera również i»rlamentarze u- 
kraińskiej naczelnej komendy -wojsk W. 
Ukrainy w sprawie zawieszenia broni i 
zawarcia przymierza przeciw wspól-

— *o)—

Sytuacja wojenna.
N a frontach bojowych nastąpiły obe­

cnie dwa, połączenia: bolszewików z u- 
kraińcaimii, oraz wojsk polskich, walczą­
cych w  Galicji, z ammją Żeligow Uuegm 
operującego w Rujmunji, które z tych 
połączeń będzie "fimejszyiT., dowiemy 
s;e w dniach najbliższy.Ai. Obecnie mo­
żemy tylko, wnikać w jnożiliwoścu, jakie 
powstaną wskutek tego. Połączenie dwu 
ammjo polskich, otworzyło okno d,'a sr.ra- 
tegjiii naszej, okno przez które wejdzie 
ożywcze powietrze przedewszystkieim do 
Anmjiii Żeligowskiego. Duch wojska tego, 
oddzielonego od kraju przez diłuższy 
czas, dźwignie snę imioralnie i przy współ 
akcji z generałem Iwasz kiewinczem bę­
dzie w stanie silnie i rzeczowo zagrozić 
skrzydłom, ukraińskich t bolszewickich 
wojsk.

Inne zupełnie spowoduje skutki po­
łączenie silę armji ukraińskiej z bolsze­
wikami,. Bezład a stan rozkładu, w ja­
kim Stic te arm je znajdują, przez połą­
czenie zwiększy chaos. Nie bez tego, 
aby o k e  te arm je nie wytworzyły wkrót­
ce punktów spornych, wyzyskanie któ­
rych wojskom naszym okazać może nie­
zmierną pomoc. Tak, czy inaczej, faktem

jest, :ż fronty znacznie srę ujednostajniły 
stwarzając dw a wielkie koła, toczące się 
jedno- przy drugietm i przedewszystkiem 
próbujące swą moc wewnętrzną. Pamię­
tać należy, iż obecnie idzie wallka o. spoi­
stość i m oralną wartość i wyższość or­
ganiczną nie tylko dwuch armji, lecz za­
równo i dwuch narodów.

O s ta t n i e  cisii
bolszewików.

Od polaka przybyłego w ostatnich 
dmąc b z Moskwy otrzym ała redakcja 
^.Plrzegl. Wiecz." interesujące waad amo- 
miości.

„W Polsce rządzą bandyci44.
Aż do Mińska podróż odbywa, się bar­

dzo niewygodnie i nieprzyjemnie, ale 
dość gładko. W  Stołpcach władze bol­
szewickie sprawdzają dokumenty. Za­
wracani. są ci, którzy są nieco staranniej 
ubrani:, imają białe ręce, wyglądają inte- 
Jugentnie, a  wnęc i kontrrewolucyjnie. 
Proletariat z przepustkami odprawiany 
jest końmi do  Chwojewa, gdzie już są 
władze polskie. Ale każdego z wyjeżdża­
jących przestrzegają i, strofują władze 
w Z am irju :

„Po co tam, jedziesz do tych panów1' 
— mówią — „my już jesienną będziemy 
napewno w Warszawie, wtedy po je­
dziesz — w Polsce jest głód, rządzą tam 
bandyci;, wszystko cii zabiorą, ze wszysf- 
kiego ograbią".

Szczegółowe rewizje.
Przed wyjazdem z Zamirja odbyła snę 

rewizja. — czasem przeprowadzana jest
hlntm „ St ^ cf lcii- Rewizja jest ścisła i  brutalna. Niekiredf- rdarzn s*ę. kobiety
rewidowane są przez mężczyzn w spó- 
sob urągliwy. Młodym zwłaszcza kobie­
tom rozkazują rozbierać się do kosz u In, 
(zdejmować z nóg pończochy.

Wynajęte trumny.
W Moskwie umiera ludzi, 4000—50000. 

Ze śmiercią jest jednak straszny kłopot. 
Trum ny są na „uczocie” . Wobec wielkie­
go' popytu na ten towar, wydawany tak­
że 'za kartkami, poprzestać trzebci na 
trum nach wynajętych „na prakat". Na 
cmentarzach są „kolejki" trupów, bo a- 
(matorow na grabarzy brak. To też w zi- 
jmne w yrzucano z wynajętych trumien 
trupy na śnieg, tylko dystyngowane o- 
sobcstosci spoczywały we własnych tru- 
(mnach.

Wysiedlanie z mieszkań.
W ysiedlanie burżuazji z lepszych mie­

szkań są ciągle jeszcze na porządku 
dziennym. Burżuje wysiedlani, mogą za- 
prać z sobą tylko najkonieczniejsze przed 
mioty, meble muszą zostawić nędzarzom 
którzy zajm ują ich miejsce — w zimie 
naturalnie najcenniejszemu meblami pa­
lili; w piecach-

Zawszone teatry.
Teatry grają. Operetka jest tylko je­

dna, na Ni-kiickiej, gdzie występują Nie­
wiarowska i Szczawiński. Pobierają po­
dobno po 7 i pół tysiąca rublu gaży za 
wieczór. Teatr wypełniony jest jednak 
prawie wyłącznie proletarjuszami,, cho­
ciaż ceny za krzesła dochodzą do 60 ru­
blu. Damy z lóż w chustkach na głowach 
„phfią siemieczkamk‘ na czupryny to­
warzyszy siedzących w krzesłach. Niko­
go- to  nie razi,. Krzesła zawszone; to też 
towarzysze nabawiają się często w tea­
trze tyfusu.

Chleb za prześcieradło-
G łodny wychodźca z Moskwy w dro­

dze do Polsku w Mińsku znajduje pnerw- 
szą możność obfitszego posiłku. Dostać 
tu m ożna swobodnie wszystkiego; u miń­
skich żydków. Nawet cukru po 90 rb. za 
funt, nawet polędwicy po 70 rb. za funt. 
Płaci, s,ię jeszcze kierenkaimi. Ale już po­
za Mińskiem kierenki tracą znaczenie, 
jzuchowują ją tylko carskie ruble. Za Ba­
ranowiczami, jednak wcale już nae chcą 
żadnych pieniędzy. Uznają tam tylko 
handel wymienny. Za prześcieradło do­
starczają chętnie 12 funtów razowego- 
chleba...
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Co dzień niesie?
N o w e  oszu stw o  n iem ieck ie  w  cza ­

sie p od p isyw an ia  pekoju.
Za pośrednictwem Kopenhagi wykry- 

, te zostały rokowania między bolszewika- 
jj mi a Niemcami. Chodziło o ujednostajnia 

nip akcji przeciw polakom. Niemcy pod 
pretekstem Jwalki z bolszewizmem, w 
gruncie rzeczy prowadzili układy, mają- 

, ce na celu opanowanie steru działań na 
: wschodzie i w środsowej E l  ropie. Po­

średnikami ze strony Niemiec byli ci sa 
mi agenci, którzy prowadzili rokowania z 

! Leninem w Szwajcarji, ce do przyjazdu 
jego do Rosji i 50 iriljonowej subwencji 
na przeprowadzenie bolzzewizmu w Rosji 
Między innymi niejaki Paiwus.

Borys Romanow zew sząd  
wydalany.

Jeden z ,lb>manowów, mianowicie b.
! w. kB. Borys Włodzimierzu wioz znany za 

swych awantur na Dalekim Wschodzie 
w czasie wojDy rosyjsko japońskiej po 
rewolucji bolszewickiej uciekł przez Ai- 
cbaneielak do Francji.

K -ią tę  bez ztemi udał się i od eskor­
tą do Hiszpanji, ale tam już na granicy 
powiedziano mu, będzie niechętn ie wi­
dziany. Wobec tego Borys Włod zimierzo 
wicz zawrócił do Francji i stamtąd udał 
się do Włoch, które widać chcą przy tu-

wszystkich rozbitków dynastji Roma-
no»ów.

Ki rys  zamieszkał w Modenie.

Wojacy —  rabujcie!
Odezwa ruska, wzywająca 

do rabunku.

Jak  u k r a ń c y  rabują w s z y s t k o ,  co cen- 
niejs e w majątkach p o l B k i c b ,  lego do­
wodem odezwa państwowego Muzeum 
wojskowo . historycznego ruskiego do 
w s z y s t k i c h  Ż o ł n i e r z y  u k r a i ń s k i c h  z  któ­
rej w y j m u j e m y  n a s t ę p u j ą c y  u s i ę p  w t łó -  
łnaczeniu d o s ł o w n e r o :

■ — Wojacy! J tś i i  znajdziecie w po­
chodzie co ciekawego pod względem hi­
storycznym lub artystycznym nie niszcie. 
choćby należało do naszych wrogów. — * 
Wszystko znalezione nadsyłajcie do m u­
zeum wojskowo -  historycznego, gdyż za 
te rzeczy wymieniamy z Muzeów cudzo­
ziemskich dr< gie a&sne pamiątki, które 
-Czekają od d a w n a  ziemię naszą ukraiń­
ską!

Zrakomite w iej odezwie jest jedno 
soczyste słówko: wszystko „znalezione”. 
T a t ,  jakby w polu motna znaleić zabjtki 

aztuki.
*

Kupuje w szelkie książki dla 
młodzieży i dziatwy. W i a d o ­

m ość Kościuszki II

K R O N I K A .
Pocztówki bezpłatnie.
Wszyscy, którzyby pragnęli porozu­

mieć się z krewnemi w Ameryce, mogą 
otrzymać bezpłatnie w Redakcji i Admi 
nistracji ,.Kurjera“ pocztówki misji a m e ­
rykańskiej.

Z pobytu wiceministra
Bawół w  Częstochowie wiceminister 

spraw  wewnętrznych p. Bek, który przy­
był do Częstochowy w celu poinformo­
wania się o  zajściach ubiegłego tygod­
nia. Wiceminister wysłuchał sprawozda­
nia o wypadkach władz miejscowych., 
onaz zaproszonych niektórych mieszka ti­
ków Częstochowy, z pośród polaków i 
żydów.

O godz. 4 po poł. w biurze komisarza 
Rządu wiceminister konferował z zapro­
szonymi przedstawiictalami prasy miej­
scowej, kierownikiem.' ,,Kurjera Częst."

. Adamem Paciorkowskiim t kierowan­
iem „Gońca Częst." p. Janem Ba ryl­

skim. oraz wydawcą tego pisma p. F. 
D. Wiil k oszew skim.

W czasie godzinnej rozmowy, kilka­
krotnie odnieśliśmy wrażenie, że wiele o  
sób, których opimjt zasięgał p. Bek, nie 
informowało p. wiceministra w sprawie 
zajść wiórkowych bezstronnie. Dlatego 
musieliśmy bronić tych wszystkich, z któ- 
rych jednym bądź winy przypisać naj­
zupełniej nie można, lub też innych, któ- 
rych czyny stanowczo wyolbrzymiono.

P. wiceminister w bardzo wielu wy­

padkach przyznawał nam słuszność, no­
tując sobie nasze uwagi, które dotyczyły 
również stosunków miejscowych" nie po­
zostających nieraz w związku’z zajściami 
wtorkowami.

Z Rady miejskie].
Na poniedziałkowe posiedzenie Rady 

przybyło 30 radnych i 5 członków Magi­
stratu.

Przewodniczył prezes Rady dr. N o ­
wak, sekretarzował r. Płodowski.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, przewodniczący odczytał zgło­
szony do prezydjum protest podpisany 
przez 12 radnych treści poniższej:

.N a  posiedzeniu Rady z d. 28.5 po­
stanowiono nagły wniosek w sprawie 
pogromu żydowskiego, który miał miej­
sce 27.5. Nagłość wniosku przyjęta zo­
stała przeważającą liczbą głosów. Przed 
rozpoczęciem jednakże obrad prezes Ra­
dy postawił pod głosowanie wniosek, 
który był absolutną sprzecznością z już 
przed chwilą przyjętą nagłością wnio­
sku.

Zważywszy, że w myśl przyjętej na­
głości wniosku decyzja podlegała natych­
miastowemu rozpatrzeniu i li tylko abso­
lutnej kompetencji Rady, że takie t rak­
towanie sprawy było ze strony prezesa 
Rady nieformalnem i sprzeciwiającem się 
duchowi parlamentarnemu, niżej podpi­
sani radni wyrażają protest przeciwko 
podobnej taktyce pretesa Rady".

Po odczytaniu tego protestH, przewo­
dniczący stwierdził, że przyjęcie nagłości 
wniosku i, że wobec postawionogo przez 
znacwia część radnych wniosku o prze­
kazanie treści wniosków bez dyskusji do 
Magistratu, obowiązany był wniosek ten 
poddać pod głosowanie, że nieformalności 
żsdnej w postępowaniu jego nie było.

Następnie Rada przystąpiła do dał* 
szych obrad nad regulaminem Rady 
miejskiej.

Następnie przyjęto bez dyskusji n a ­
g ło ść  wniosku i treść, zgłoszonego  przez 
r. H ła s k ę  i tow. w sprawie przekazania 
Polskiem u Tow. Czerw onego K rzyża w 
Częstochowie 3§00 jutowych i 160 bia­
łych werków od mąki na prześciera­

dła.
Nakonicc na wniosek Magistratu wy­

brano kennsję ais ostatecznego zakwali­
fikowania poszczególnych urzędników na 
etaty; do k o m i s j i  w y b r a n o  radnych: Hb>- 
shę,' K ę d z i e r s k i e g o ,  Kohn* i Federmana.

Ile podpisano pożyczki.
Nabyto 5 pro;-. Obi. Skarbu Pol­

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
oddziel" w Częstochowie w rin. 27[5 rb. 
3 osoby miejsc. na R b .  900 Mk. — ,— 
kr.  500 oraz 6 osob zami»jscowych na 
Rb. 4400, mk. — .— , kr. — .—

Dziennikarz am erykański
w Częstochowie.

W dniu wczorajszym przybył do na­
szego miasta 1 odwiedził Redakcję „Ku- 
rjera" p. Anto«i Czarnecki, polak ame- 
ryksuin, współredaktor „Chicago Daily 
News", jednego z największych dzienni­
ków amery kańskich.

M 4y gość przybył z W1 arzzawy, zwie­
dził klasztor Jasnogórski, który od d a­
wna zsm ienył ujrzeć. P , Czarnecki bawi 
w Europie w charakterze sztabowego ko­
respondenta amerykańskiego na konfe­
rencję pokojową i zwiedza niemal wszy 
stk ie  kraje europejskie, przyczem z każ­
dej wycieczki powraca do Polski.

Przed przyłączeniem się Ameryki do 
akcji zbrojnej koalicji przeciw Niemcom 
rodak łasz  bawił również w Polsce przez 
czas dłuższy, a mianowicie w Galicji, Po- 
znańskiem i okupacji austrjackiej, na 
przyjazd jednak do Częstochowy nie 
chcieli niemcy p. Czarneckiemu udzielić 
wówczas zezwolenia.

Po powrocie do Ameryki polak-dzien- 
nikarz ogłosił około stu artykułów w naj­
poczytniejszych dziennikach amerykań­
skich, w których malował niedolę ludu 
polskiego w Królestwie pod panowaniem 
prusactwa.

Artykuły te przyczyniły się niemało 
do obudzenia sympatji dla nas w Stanach 
Zjednoczonych.

Częstocboihowa sprawiła na gościu 
naszym bardzo miłe wrażenie, a gdyśmy 
r o z m a w i a l i  n  nim na temat możli­
wych starć zbrojnych z Niemcami, dzien­
nikarz amerykański wyraził s'ę, iż l u ­
dność  C zęstochow y najzupełniej  
niedotrzebnie  denerw uje się, bo  
w ie m  koalicja p o c z y n i ła  tak ie  p r z y ­
g o t o w a n i a  na w ypadek sta  ć z N ie m ­
cam i, że prusacy  poczują n a  sobie

Cięższą dłoń, n iż  sa m i gd z iek o lw iek  
k ład li  — jak mówił. — W Europie s ą  
jeszcze  dw a m iljony w ojsk  am ery  
kańsk ich , nie mówiąc o olbrzymich 
armjacb francuskich i angielskich.

P. O arnecki ostrzega tylko swych 
rodaków przed działalnością prowokato­
rów niemiecko-bolszewickich.

Gość nasz opuścił wczoraj Często­
chowę.

Wydział aprowizacyjny Ma­
gistratu  m. Częstochowy niniej*. 
szem podaje do wiadomości, że w dniu 
4 czerwca będzie sprzedawany chleb no- 
7,akartkowv po 1 m. 20 fen. za funt 
w następujących piekarniach:

Gryglewski Stanisław, Kościuszki 46— 
400 bochenków.

Boczkow8ki Cyprjan, Stradomska}300— 
800 bochenków

Pozostałe piekarnie z powodu świąt 
wyznania mojżeszowego będą sprzeda­
wały chleb w piątek 6  czerwca r. b.

Ubrania dla Częstochowy.
J a k  się dowiadujemy, Ministerstwo 

opieki społecznej i pracv wysyła do Czę­
stochowy w końcu bieżącego miesiąca 
transport,  złocony z 65 bel (oo 75 kigr. 
każda), zawierający około 4 tysięcy tro- 
towynh garniturów. Ubrania te pochodzą 
z darów rodaków amerykańskich.

Posiedzenie Rady m iejskiej.
We czwartek 5 b. m. o godz. 6 i pół 

po polud. odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej.

Porządek obrad zapowiada:
1 )  List częstochowskiej Rady delega­

tów robotniczych i uchwała delegacji sa­
nitarnej o wydanie bezpłatnie lekarstw 
bezrobotnym od onia 15 kwietnia do d.
15 maja r. b.

2) Sprawozdanie radne?o inż. Br. 
Hłaski ze Zjazdu związku miast.

3) Wniosek r. Misiorowskiego i in­
nych o przeprowadzenie kontroli tak 
Miejskiej deputaeji żywnościowej, iak i 
poszczególnych działów, podległych tejże.

4) L ist Inspektoratu Skarbowego z d. 
20 maja r. b. pod L. 3347 —  o dokona­
nie wyboru 4 ech członków Komisji miej­
skiej i 4-Pch zastępców na przeciąg czte­
rech lat do Komisji podatkowej miejskiej.

5) Wn. Mag. o wydanie wdowie po 
woźnym Magistratu—Joannie Niewiadom­
skiej zapomogi, w roku budżet. 1919 | 29 
w wysokości mk. 40 miesięcznie.

6) Uchwała delegacji dobroczynnej z d. 
17 maja r. b. w sprawie zakupu w M. 
dep. żywnościowej 150 par trepów dla 
rozdania najbiedniejszym dzieciom.

7) Uchwała delegacji robót publicz­
nych z dnia 6 maja r. b. o określewe 
pensji kierownika robót publicznych inż. 
T. Fijałkowskiego na mk. 500 miesięcznie 
od d. 1 kwietnia r. b.

8) Uchwała delegacji szkolnej z dnia
16 maja r. b. o z m i a n ę  nazwy powyższej 
delegacji ria „Delegację oświatową".

9) Podanie obywatela Włosińskiege o 
zmianę nazwy ul. Siedmiu-K*mienic.

10) Podania: kooperatywy „Strzecha 
robotnicza" o przyznanie kredytu w su 
tnie mk. 6000 i kooperatywie „Zjedno­
czenia" mk. 15000.

11) Pismo T-wa popierania przemysłu 
ludowego w Królestwie Połskiem z dnia 
29 kwietnia r. b. o zatwierdź nie sora 
wy oddania Towarzystwu w długoletnią 
(99 1st) bezpłatną dzierżawę placu, na 
którym wzniesiony został gmach Muzeum 
przemyśla ludowego.

Wyjazd m aszynistów po pa­
rowozy.

Dyr?kcja kolei warszawskiej wysyła 
w tych dniach do Paryża w dwóch par 
tjacb 50 drużyn parowozowych po odbiór 
zamówiony'h tam oarowozów. Wszystkie 
dyrekcje mają nadesłać do dnia 5 czer­
wca wykaz imienny maszynistów t nomo- 
cników, którzy pragną wyjechać w  tym 
celu do Paryża.

Rada Dslogatów pod żydów  
ską komendą

W wythodzacej w Warszawie „Praw- 
d*is Robotniczej", organie robotników na 
rodowych czytamy pod powyższym tytu 
łem między i*n«m<:

„Rada Delegatów Robotaiczych w 
Częstochowie wydala odezwę do robota! - 
kśw, nawołującą do tolerancji ludzi „od- 
mionnago wyznania11, odezwa ta ma łą :z  
ność * rszruekami jakia rainły miejsce w 
Częstochowie i były skierowane przeciw 
żydom.

Tylko Rada wogśle myli się. Nie 
chodzi tu o „odmienne wyznanie1* lec? o 
odmienae rozumienie potrzeb kra ju. Wśvr 
e»as gdy polacy wiedzą, iż krajowi po-

trzeb ią  żywność, żydzi zanadto dbają o 
brak iywnsści w Wiemezecb, wówczas 
gdy każdy polak rozumie, iż jakikolwiek, 
lecz polski rząd winien rządzić Polską, 
żydzi wyglądają Rosjan lub Niemców.

W zajsuiach wtorkowych widzi „P ra -  
wda“  wylew wezbranej nienawiści za pa 
skarstwo, którym przez csłą wojnę zaj­
mowali się żydzi, za zdrady i szp iego­
stwo, za przyjaźń z niemcami gpodczas 
ich okupacji, za szerzenie bołszewizmu w 
czasach ostatnich.

Fskty powyższe umysł nasz muszą *- 
zdrowie, musimy zrozumieć, iż cały aasz 
polski sosjal.zm trzyma z Niemcami i ży­
dami, — a skbro tak, to jnż dosyć, bo 
wiemy co żydzi i sierocy zrobili złego 

Polsce, — przeto nie możemy wierzyć 
w dobrą „ideę“ tych co z nimi trzy- 
* a ją .“

P o w s z e c h n e  n a u c z a n i e .
M agistrat m. Częstochowy czyni e- 

nergiczne przygotowania do uruchomiena 
znacznej liczby nowych szkół, gdyż od 1 
września obowiązywać będzie przymus 
szkolny w Częstochowie.

W s z y s c y  d o  K a s y  m i e j ­
s k i e j .

Magistrat nasz zasypywany jes t  od 
pewnego czasu olbrzymią liczbą podań 
różnych osob o udzielenie z kasy miej­
skiej zasiłków na różne cele,

Ludzie ci myślą widocznie, iż kasa 
miejska ma tyle gotówki, że może zaspo­
koić Wszystkie żądania.

Niestety rzeczywistość przedstawia się 
zgoła inaczej.

Mcżeby ci, którzy stukają do kasy 
miejskiej, mieli na względzie oszczędność 
papieru, gdyż, jak prgypaszozamy, więk­
szość podań podobnych spoczywa w ko­
szach magistrackich.

A m e r y k a ń s k i  C z e r w o n y  
K r z y ± .

Do Częstochowy przybyła delegacja 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża, któ­
ra urządza w naszera mieście szpitale d l i  
żołnierzy polskich.

Ziemianie dla wojska.
Koło Ziemianek pow. częstochowskie­

go, pragnąc przyiśś zpomoeą szpitalowi 
wojskowemu, postanowiło zorganizować 
śkładbę na kupno krowy i świń.

Na powyższy cel złożyły ofiary nastę­
pujące osoby: pp. Babicki z Kopca rak. 
100, Szlajnhaęen z Myszkowa m. 100, 
Olszyński % Libidzy ra. 100, Wereszczyń- 
ski Stefan z Kościelca ra. 50, Rudnicki 
Stefan z Łojek m. 20, Dęboski Stefan 
z Dźbowa m. 20, Cygański Józef 7, Ka­
mienia m. 60, Wereszozyńsfei Jan 7. Mo­
rowa m. 100, hr. Rai zyński ze Złotego 
Potofea ro. 50, Dzierzbieki Bolesław m. 5, 
współwłaściciele syrooiarni m. 97 rb. 9 
kor. 30, Rogowsid Stanisław z Rząsów 
m. 20, Kreozrner z Gorzol ii ra. 100, Ru­
dnicki Józef z Mokrej ra 30. S tajhageu 
z M iłus tu. 30. ks. K Nawrocki s Ra­
kowa m. 40, Bednarski ze Zwierzyńca 
m. 20, Lipiński * Białej m, 20. Czermiń 
&ki z Bukowna ni. 25, Bogssławski Zy­
gmunt. z Zacisza m. 25. Zajdler z Panek 
m. 20, Rutkowski Józef z Wrzosowej 
ra. 20, Szwejcer Bronisław z Wancerz*- 
wa rb. 50, Centralny Komitat Żywno­
ściowy m. 600 L’ga kobiet w Częstocho­
wie ra. 100, Bzowska z Lelusiua ra. 5, 
Kanigowska z Rudnik m. 10, Łącka z Rzek 
rb. lO, Dąboska 7. Dźbowa ra. 8, Olszyń­
ska Stefanowa z Libidzy m. 5, K reezre- 
rowa ł  Gorzelni ra. 5, Sztejnhagenowa 
z Myszkowa m. 10, Cygańska z Kamie­
nia ra. lO, Knote z  L pia ra. 5, Rogow­
ska s Rząsów m. 10, Nowińska z Często­
tliwy ra. 10, Malkowa s Częstochowy 

m. 4, Hildebrand z Częstochowy m. 2, 
Górzyca z Wyczerp m. i ,  Flaszo wa z  W y­
czerp ra. 2, Adnmusińska z Wyczerp tu. 1, 
Sparkowa z Wyczerp m. 1, Kałuży na 
z Wyczero m. 2, Kasprzycki z Kul m .  5, 
K«nd z B r7.e7.in m. 20, Koło Ziem aaek 
m. 101 f. 20.

Razem złożono mk. 2,250 f. 20 rb. 79 
kor 70, co po wymianie aa marki stano­
wi ogólną sumę 2 878 mk. 95 fen i gó w.

Z powyższej samy zapłacono p. Apa- 
nowiczowi za dwie sztuki świń wagi 
225 f. po 4 mb., razem ,mk. 900 ?a 
krowę mk, 1 ,700= 2  600 mk, czyli b ra­
kuje rak. 221 f. 5.

Koło Ziemianek ma niepłonaą nadzie­
ję, że osoby, które nie miały sposobno­
ści wziąść udziału w powyższej akcjł, nie 
omieszkają pozpieszyć ze swemi ofiarami 
dla pokrycia niedoboru.

■ - ■  11,1 . "  —  ’. i . . * '

- ~ „ • IX ; v  . !|V
1  v  ,vjf v * a  m



>6 77. K U R JE R  CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 4 Czerw-en j a j o  v irn .

L e p sz e  c z a sy .
W  ostatnich czasach  wzrosła znacznie 

w Częstochowie liczba zawieranych m ał­
żeństw, co świadczy o zbliżających się 
lepszych czasach, w czasie okupacji bo­
wiem notowano w parafjach miejscowych 
bardzo niewielka liczbę związków m a ł ­
żeńskich.

A zatem lepsze czasy idą! Oby zbli­
żyły się ku nam jaknajrędzej.

J e s t  m ąka!
W ostatnich azasach Ministerstwo 

aprowizacji zapominało odrobinę o Czę­
stochowie i dopiero u ltim atum  władz 
miejskich odniosło pewien snutek. Wczo­
raj znów nadeszło do Częstoohowy 6  w a ­
gonów mąki am erykańskie j .

W ęgiel n ad ch od zi.
Na s su te k  usilnych s ta rań  M ie jsk iego  

wydz. aprowizacji o nadsyłanie  do Czę­
stoohowy z kopalni Zagłębia w ęgla  dla 
ludności, w dniu wczorajszym n adesz ło  
do naszego miasta 9 wagonów w ęgla 
J e s t  to jednak tak  mała ilość, że musi. 
my c^ekaą na większe t ran sp o r ty  i wów­
czas dopiero będzie sprzedaw any węgiel 
na k a r tk i  w składach M iejskiego wydz. 
aprowizacji.

— C O —

Krwawe z a jś c ia  w W arszaw ie .
W niedzielę o g. 8  i pół wiecz. na 

murawie za parkanem  Zygmuntowskim 
na  Pradze g rono  żołnierzy, przeważnie 
rek ru tów , tańczyło poza ’znajdującą się 
opodal salą tańców.

W ywołało to  in te rw encję  ze s trony  po 
sterunkowego policji komunalnej, k tóry  
zażądał od żołnierzy przerwania  zabawy 
na otwartem powietrzu lub też udania się 
na sa lę  tańców.

Żądanie  to, postawione w formie na­
zbyt może kategorycznej ,  poirytywało 
mociio podochoconyeh żo łn ie rzy .  K toś  z 
pośród uczestniczącej w zab aw ie  publicz­
ności cywilnej, powiedział, że  milicjant

jn s t  snadź przekupiony przez właściciela 
fali tańca, skoio mu chce gości napęd, ić 
zabraniając tańców na murawie.

T a  lekkom yślna insynuacja dolała o- 
liwy do ognia i gdy posterunkow y obsta 
wał przy swem żądaniu, grożąc w razie 
sprzeciwu użyciem broni, kilkn żołnierzy 
rzuciło się nań, chcąc go rozbroić. W ó w ­
czas posterunkow y wystrzelił z karabinu 
ran iąc  jednego z żołnierzy w nogę.

Rozwściecieczeni żołnierze, wraz z 
niektórymi osobami z pośród publicznoś­
ci, odebrali wówczas broń posterunkow e­
mu i ailnie go poturbowali.

Za policjantem ujęło się kilku innych 
policjantów, nadbiegłych na pomoc i 
wkrótce wywiązało się s tarcie  pomiędzy 
żołnierzami, a posterunkowymi policji ko 
munalnej.

Ż o łn ie rz e ,  działałąc najwidoczniej pod 
wpływem alkoholu, rozbiegli się nas tęp ­
nie i w kilku miejscach rozbroili poli­
cjantów, takich nawet, którzy od całego 
tego zajścia byli najztipe’niej zdała.

Rozbrojono między innymi przodowni­
ka Szadłowskiego, posterunkowych R u t­

kowskiego i Zakrzewskiego."
Gdy ś  posterunkowych z II  komisa- 

r ja tu  o g. 9 wiecz. przyjechało na P r a ­
gę, żołnierze ich rozbroili.

P ośród  policjantów w wyniku zajścia 
wczorajszego są lżej i ciężej ranni, a na 
wet jeden z rannych, s tarszy wywiadow­
ca urzędu śledczego Antoni Ciechanowski 
k tóry  otrzymał 8 pchnięć bagnetem, zmarł 
o godzinie 2 w nocy w szpitalu P rzem ie­
nienia Pańsk iego .

Na wieść o tem krwawem  zajściu po­
licja  komunalna, razem z źandarm erją  
połową, zarządziły ś rodki bezpieczeństwa 
aby położyć k res  tym wysoce przykrym  
wypadkom. Po mieście kursowały wzmo 
cnione patro le  wojskowe i jnż o godz. 10 
Wieczorem zapanował znów porządek 
przykładny.

Ż y c i e  k r a j u .
O wełnę dła fabryk polskich
Z  Łodzi donoszą nam: B urm istrz  mia 

sta  Ładzi Kernbaum udał się zagran itę  
celem kup ien ia  wełny dla fab ryk  miej- 
scewych. Na ten cel miasto Łódź Wyasy­
gnowało 1 i pól miljona m arek  w o b l i ­
gacjach rosyjskich.

Różne wieści.

D elegacja  n iem ieck a  w  W ersalu  
przejad ła  się .

„L s  Matin* donosi, źa  jeden z dels* 
gatów niemieckich w W ersalu  minister 
pracy Saks^aji, p. Schwartz, a także je ­
go paru kolegów opuścili W ersa l ,  gdyż 
dostali wyrzutów na ciele.

Twierdzą, że je s t  to wynik przejedze­
nia się. •

Delegaci niemieccy po długim a sy­
stematycznym poście spożywali nadto 
wiele homarów i to wywołało owe objawy
c h o t o b y .

Z a t o p i o n e  m i l j o n y .

- ( o y

Poszukiwania skarbów  zatopio"T,ch 
razem z okrętami na dnie morza wzbu­
dzały zawsze ochotę przygód. Dzisiaj 
je s t  to rzecz jeszcze bardziej godna uwa- 
gi, gdyż podczas wojny zatopiono mnóst­
wo okrę tów  razem z całym majątkiem. 
Podczas wojny wzięła w sw oje rece a d ­
miralicja angielska poszukiwanie tych 
okrętów. Teraz jednak dopuszczono 
do tych poszukiwań i p ryw atne  czynniki 
Przedewszy8tkiem ma się poszukiwać u 
u wybrzeży belgijskich.

Rozmaite wielkie p ryw atne  organiza- 
cJe Ja ^ „Towarzystwo wyławiania* w 
Liwerpolu a także i wiele innych przy­
stępują  z  wielką energ ją  do tejże p.acy. 
Cięższych i bardziej niebezpiecznych po­
szukiwań nie będzie się przeprowadzać 
Tylko okręty zatopione w pobliżu w y­
brzeży głównie w morzu Północnem i 
Białem będą celem tych  poszukiwań. 
Setki okrętów leżą tak  głęboko, że ich 
kadłubów nie możnaby podnieść. W  tym 
wypadku trzeba się zadowojuić ty lko  
wydobyciem ładunków,

W edle  doniesień angielskich gazet 
angielska admiralicja wydobyła podczas 
wojny 400 do 500 '-krętów zatopionych, 
przedstawiających w artość 4# mil. fun­
tów. Obecnie admiralicja  angielska odda­
je  i.a ten  cel część okrętów. O kręty  te 
walczyły w czasie wojny jako  liuowe.

Ostatnie telegramy.
(te), wł. „K ur.  Częstoch.“ ) 

Czy N iem cy ch cą  w ojny.
BERLIN. 8.6 Biuro Wolffa donosi, że  

wydany przez Naczelne Dowództwo n ie ­
mieckie okólnik z zapytaniem j a k  się za ­
pa tru je  ludność na podjęcie nowej wojny 
został na te leg ra f  czny rozkaz rządu skon 
fi8kowany. Rząd liczy aa  s .ełmeaie swych 
życzeń zawartych w koutrpropozycjach i 
nie zamierza sięgać d )  o rę ta .  P o n ad t)  
będzie się s ta ra ł  nie dać się w prow adzić  
w błąd co do swych zadań  w prow in­
cjach wschodnich.

R o zp o częc ie  o fen sy w y  jpol- 
•k ie j.

BERLIN. 3.6 P ism a niemieckie z i-  
mieszczają a larmujące wieści o rozpo-ZQ 
ciu ofeuzywy polskiej (1?) Na całym frou 
cie polskim górnoślą -k im  i poznańskim 
m ają się toczyć żywe walki patroli, a w 
wielu miejscach przyszło rzekomo do  o- 
strych starć. S tra ty  Niemiec obejmują 1 
oficera i 3 żołnierzy (!)

—to)—
O f  i  a  n  y .

Zamiast kwiatów na grób ś. p. Marjan- 
Sawickiego współpracownicy fabryki „W ari
ta“ Szlichter S. Senior Grylek S. Brzezińska 
i Wł. Chróścicki na „Czerwony Krzyż* mk 15

TEATR
„ P A R Y S K JJ

ulica Fanny Marji Nr, 19.

P r o g r a m
od wtorku 3 do piątku 6 czerwca r. b.

Y iu ::yks: O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
d y r e k t o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

C en y  m i e j s c  z w y k łe .

S e n s a c j a !

Wspaniały dramat życiowy w 5-ciu dużych częściach. W roli głównej n a *  bmw _
słynna gwiazda kinematograficzna i ulubienica publiczności KWIS21 araB3ijy«

I ?  R  2
N ad p r o g r a m :

G O D Y  P O K S O I 1
(H u m o re sk a )

f \d '' ! n ±  33. §§. C z e r n y  ż B . G ł i c n e r  r

BIURO OŚWIETLENIA »  n  M  U  |  p  B U T ,  ul. panny  Marjj 58 |

ELEKTRYCZNEGO W  i W S  X HU ■ ■  Telefon 2 4 .
Stale na składzie <■ Lampki żarowe, rurki Uolaoyjne, przewodniki elekłryoz iczniki zużycia prądu oraz wszelkiei^  S ta ien s  składz.e w znacznym wyborzei a r t j  kuły instalacyjne i izolacyjne do św iatła  i .i ły . ^ ‘Y. A /

D o m  H a n d  o w y

ZDZISŁAW
RYLSKI

D z i a ł  I — A r  t  y l  u ły budowlane: wap* o, cement, cegła 
zw ycza jD a  i 0 £ n io trw s ł a ,  j Jyty p <k s i t t i e ,  cacbewki, papa , 
s m o ła ,  łu p e k  azbestow y, i s r l  o lic tum , p*. sadak"! terakotowe, 
b e lk i  że la zn e ,  cdlewy san i ta rce  J tudowlaue, sedesy drewniane, 
cdlewy do cen trs lnego  p g m w p n i s ,  m r y ,  kamień, budowlany, 

s iab e r ,  ofeuc-a budowlane.
C zęs tochow a,  Aleja 

II Nr, 20 
Składy Krakowski N* 40.

Telefony biura J86 
składu 187

Dział II — Artykuły techniczne: oleje mineralne, wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie Johna, Jarmatura, azbet, guma

D o k tó r  m e d y c y n y

N .  N E U F E L O Ó W N A
C h o r o b y  d z i e c i n n e  i y ; ę w n ę t r z n e

przyj»»aje od 3 ‘/2 do b 1/^ po poł.
I  A l e j a  N r .  10 I p i ę t r o .

Dział 111 — Asekuracje  od ognia, n ieszczęśliwych wypadków i t, p

gn m  * na u m a  m  bob ■ s m  m  as ■ m »  ■ ml*, m w *  eg 
g - ■* o  ii  t  o  r* ===■:..... - j  |

I S t e f a n  P u i - s k s  g Stanisław Rumszewicz

D o k t ó r  m e d y c y n y
Edwin P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki Prot. Lessara 
Choroby skórna, weneryszne I tnoczopłclowa 

przyjmuje od 10—1 1 3—6 godz. wiocz. 
w Częstochowie u l .  S z k o ln a  6, I piętro.

p r y w a tn e  j a k  in s ty tu c je ,  k tó rzy  są  w p o ­
siadaniu  dzieł ściśle w o jskow ych  lub  też  
zw iązanych  z wojskowością, t a k  s ta r s z y c h  
j a k  i nowszych o raz  we w szy s tk ich  j ę z y ­
kach ,  o ła s k a w e  z a o f ia r o w a n e  ty c h ż e  na 
rzecz  b ib ljo tek i  lu b  o d s tą p ie n ia  za z a ­
p ła tą .

O ferty  należy  zg łaszać  do D zia ła  K a r ­
to g ra f ic z n e g o  do Gen w  K ie lca ch  ( lew e  
sk rzy d ło  pałacu  po-biskOaifiiro.

podp O lszswski 
Gen i DsWódzca Okr-Gon 

Za zgodność Hanko-Nowak >
podporucznik i szef działu Kartograficznego t

P a s z p o r t

_ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ■ 
j, przyjmuje od 8 —11 r .  i od 3—7 wiecz. j
g  Częstochowa ul. K iliń sk ieg o  N» 5

(Pięknaj 1 piętro ■
B * » ■ *»■ ■ ! ■■B KtBK at»K aBaes!B iai Sfi

a d w o k a t  p r z y s i ę g ł y
w Częstochow e ul, Kilińskiego nr. 7

przyjm ują od 2-ej do 5 ej po p o ł D d n i n

zginął na nazwisko A* 
ron Brotmana wysta­

wiony w Zawierciu. Odnieść do Administra- 
ci^Jfuri*j|^ęzęstoch^wskie^o^

OGŁOSZENIE. i l f l i f t  c*° Krajan* poleca spe-
cjslny Skład wyrobów nożo-

Dowód/two O trę g u  G e ie ra ln e g o  w 
Kielcach, zakładając własną bibljotekę 
w o j s k o w ą ,  u p r a s z a  w s z y - t  ich, t i k  o s  oby

Wniczych II aleja 55

K u p U j ą  każdą ilość_cukru. Fabryka

bera  II Aleja 29
Cukrów Mieczysława We-

Zć r e d a k to r a  \ w y daw cę  A .  G m a c h o w s k i . Kierown>fe l i t eracki  K s  <V. K neblew ski.

Odbito w  drukarni „U działow ej4-


